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TEATR NARODOWY: Osiatnic
dni „Głupi Jukób" Runęła. W sobotę 
premjera „Wielkiej miłości** Molnara.

TEATR POLSKI: Dziś premjera
„Dziewczęta i oni" Bus - Feketego, 
w reżyserji K. Borowskiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, Żeiiską, Wę­
grzynem, Kondratem, Woskcwskint, 
Brodniewiczem i '  Łuszczewskim.

T E a TR NOWY: Nieczynny.
TEATR iMAŁY : Nieczynny.
T E A T R  L E T N I:  Dziś i ju t ro  „Po­

dwójna buch. Iterjn“ w reżyserji  W ar 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro­
chwicz ówną i Grossówną w rolach 
głównych.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
T E A T h  M A L IC K IE J:  Dziś i ju- 

t -n Shaw a  „P ro fes ja  pani Warren'*. 
W próbach komedja rumuńska p. t 
„Zamieszaj**.

CYRULIK WARSZWSKI: Dziś i
codziennie rewja p. t. „Frontem do 
radości** z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
i

W IE L K A  O PE R E T K A  (K arow a 
18):  Dziś i ju t ro  „Gejsza** poc- 8.15 
wieczór. W';ró,tce piemjera „Trzech 
walcy** O Stiaussa.

W „Agriiu” źle sie dziej*
e:skkh raktedów spiżywczyth i iri?9czarskichDeficytowi gospodarka

K o m io ja  r e w iz y j n a  m. s t .  W a r ­
s z a w y  o g ło s i ł a  n ie d a w n o  b a rd z o  
in t e r e s u j ą c e  . z a r a z e m  s m u tn e  
w y n ik i  l u s t r a c j i ,  do k o n an e  j n a  t e ­
r e n i e  m i e j s k ic h  g o s p o d a r s tw  r o l ­
n y c h  i le ś n y c h ,  m i e j s k ic h  z a k ła ­
d ów  m l e c z a r s k ic h  o r a z  m i e j s k ic h  
z a k ła d ó w  sp o ż y w c z y c h .  N ie u d o l ­
n a ,  d e f i c y to w a  g o s p o d a r k a  n ie ­
m a l  n a  ca łe j  l in j i ,  w ie lo ty s ię c z n e  
3 t r a ty ,  n ie w y z y s a a n e  m o ż l iw o śc i  
p r o d u k c j i  —  oto  „ s t a r e  grzechy** 
d a w n e g o  z a r z ą d u  m ie js k ie g o  —  
g r z e c h y  za  k t ó r e  o b e c n y  z a r z ą d  
m ie js k i  n ie  p r z y j m u j e  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i ,  —  a le  z a  k tó r e  n i e s t e ­
ty  s z a r y  o b y w a te l  m u s i  t e r a z  w 
te j ,  czy  i n n e j  f o r m i e  p ła c ić .

N IE D O S T A T E C Z N A  PR O D U K ­
CJA M LE K A

N a j b a r d z i e j  r a ż ą c o  p r z e d s t a w i a  
s ię  d łu g o l e tn i a  w a d l iw o ś ć  f u n k ­
c jo n o w a n ia  m . e j s k i c h  z a k ła d ó w  
m l e c z a r s k ic h .  P r z e r ó b k a  d z ie n n a  
w y n o s i  t u  z a le d w ie  25 ty s ię c y  l i ­
t r ó w ,  czy li  j e d n ą  d w u n a s t ą  c z ęść  
n o r m a ln e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  W a r ­
szaw y .  M leko  z d ó b r  w ła s n y c h  
s t a n o w i  10  p ro c .  p r z e r o b u ,  j e d n ą  
t r z e c i ą  p o z o s t a ły c h  d a j e  6 s p ó ł ­
d z ie ln i  m le c z a r s k ic h ,  d w ie  t r z e ­
c ie  —  p r o d u c e n c i  p r y w a t n i .  W o ­
bec n ie d o s ta t e c z n e j  p r o d u k c j i

£ishf da 'Redakąi

W sprawie opery „Straszny Dwór’
Szanow ny P an ie  Redaktorze! | o p racy  mego męża, k tó re j  poświęci! 

'‘ Zwracam się z u p rze jm ą  prośbą  o cały zasób swojej w iruzy  m uzycznej
tm reszeren ie  ty ch  pa ru  słów

O sta tn io  ukaza ły  się w  prasie  
wzmianki i  a r ty k u ły  o otwarciu no­
wego sezonu operowego w  W a rsza ­
wie- Bezon rozpocząć m a  „S traszny  
Dwór“ Moniuszki w edług  wydania, 
n ad  k t ó r e n  od szeregu miesięcy p r a ­
cuje kumitet, wyłoniony z T ow arzy­
s tw a  Wydawniczego Muzyki Po l­
skiej i  H enryk iem  Opieńsldm na 
czele. K oszty  związane z  ko rek tą  i 
d iuk iem  p a r ty tu ry  orkiestrowej 
„S trasznego  Dworu* pokryw a F u n ­
dusz ' K u ltu ry  Narodowej.

Je s te m  ni ;znvem ie  zdumiona, że 
nanowo podjęto tę ogrom ną pracę, 
w ykładając  n a  ten  cel nowe sumy, z 
chwilą, gdy p a r ty tu ra  „S trasznego  
D woru" op racow ana  p rzez  ś. p . m ę­
ża m ego E m ila  Alłyn„rslciego, w  ; u- 
pełrości gotow a do druku, została 
w łasnoręczne  przez niego już  przed 
mnitęwięce ‘ 10-ciu laty złożona w 
Ministerstwie W. R. i  O. P.

M am  nadzieję, że p rzez tych p a rę  | 
Ja t  nie  zapomniano jeszcze zupełnie

umiłowania i głębokiego znaw stw a 
dzieł Moniuszki.

Było mi również niezmiernie p rz y ­
kro, że w odnośnych wiadomościach 
prasowych naw et nie wspomniano 
nazw iska  E m ila  Młynarskiego, złą­
czonego t a k  ściśle i  życiem ^cenicz- 
no-muzycznem „S trasznego  Dw c j " ,  
opery, dalszy los k tó re j  rak  bardzo 
leżał mu r a  sercu. O s ta tn ią  m yś lą  
tro sk ą  mego m ęża  były również i 
przyszłe Koleje opracowanej przez 
niego p a r ty tu ry .

Dlatego więc, i w imię tej o s ta t ­
niej a r tys tyczne j  woli_ zm arłego, po ­
zwalam sobie „ a  umieszczenie tych 
kilku słów, k tó re  może zwrócą u- 
wagę i przyczynią się, m am  n adz’3- 
ję, d r  uwzględnienia  gcrących ży­
czeń ś, p. E m ila  M łynarskiego. Mąż 
mój p ragną ł ,  by p raca  jegc m ogła i 
nada l  po jego śmierci, służyć Sztuce 
Polskiej.

Pozostaję  z głębokim szacunkiem 
Emilów „ M łynarska.

w ła s n e j ,  z a k ła d y  z a ic u p u ją  p r z e ­
c ię tn ie  750 ty s ię c y  l i t r ó w  m le k a  
m ie s ię c z n ie  —  ś m ie t a n ę ,  m a s ło  
d o s t a r c z a j ą  r ó w n ie ż  o b cy  d o s t a w ­
cy. J e s t  to  s t a n  rz e c z y  w y so c e  
n ie p o ż ą d a n y ,  j e ś l i  s ię  zw azy ,  że 
m ia s to  m a  o b o w iąze k  ze w z g lę d u  
n a  z d ro w ie  m ie s z k a ń c ó w  z a j ą ć  
w y b i tn ą  ro lę  w  a p r o w iz a c j i  m l e ­
k iem , że p o w in ie n  d ą ż y ć  do p rz e ­
ro b u  c o n a jm n ie j  p o ło w y  z a p o t r z e ­
b o w a n ia  s to l icy ,  t.  j .  około  150 t y ­
s ię c y  l i t r ó w  n a  dobę. D ziś ,  m a m y  
m le c z a rn i ę ,  a le  z a le d w ie  n a  25 
ty s .  l i t r ó w  u r z ą d z o n ą  n ie  w e d łu g  
n o w o c z e s n y c h  p o t r z e b ,  z a o p a t r z o ­
n ą  w  z u ż y te  j u ż  p r z y r z ą d y ,  a 
k o sz t  j e j  w y n o s i  z g ó r ą  ć w ie r ć  
m i l j o n a  zł., g d y  p i e r w o t n y  p r z e ­
rób  *150.000 l i t r ó w  o b l ic z o n y  b y ł  
z a le d w ie  n a  t r z y k r o t n i e  w ię k s z ą  
su m ę .

W e d łu g  o p in j i  rz e c z o z n a w c ó w ,  
m a m y  z a g r o ż o n ą  p la c ó w k ę ,  K tó ra  
bez  d a ls z y c h  in w e s ty c y j  o b e j ś ć  
s ię  n ie  m o ż e ;  n a r a ż a  s ię  p r z y  te m  
n a  k ło p o ty  z d o s t a w c a m i  m le k a  
od  n i e z w ią z a n y c h  in t e r e s e m  
w s p ó ln y m  ro ln ik ó w .

P o z a t e m  s tw ie r d z o n o  ró w n ie ż ,  
że t r a n s a k c j e  „Agrilu** b y ły  o b l i ­
c z a n e  c o n a jm n ie j . . .  l e k k o m y ś ln ie .  
O s t a t n io  w y b u d o w a n o  p rz y  ul. 
N o w y  Ś W 'a t  p i j a ln i ę  m ie k a  k o sz ­
t e m  z g ó r ą  80.000 zł. L o k a l  te n  
p o s i a d a  l i c z n e  b r a k i  —  b r a k  w  
n m  s z a t n i  i u m y w a ln i  d la  p e r ­
s o n e l u ;  p i j a l n i a  p r z y  u l .  K r u c z e j  

I o d s t r a s z a  p u b l i c z n o ś ć  ze w z g lę d u  
3 n a  b r a k  w e n ty la c j i .

D EFIC YTO W O ŚĆ  
SK LE PÓ W  M IEJSKICH

W a d l iw ie  p r z e d s t a w i a  s ię  ta k ż e  
g o s p o d a r k a  m i e j s k i c h  za k ła d ó w  
sp o ż y w c zy ch .  U t r z y m u j ą  one  w  
W a r s z a w i e  około  50 sk lep ó w , 
s t r a t y  z a k ła d ó w  s ą  j e d n a k  duże .  
M as ło ,  z ie m n ia k i ,  j a b łk a ,  k a k a o  i 
c a ł y  s z e r e g  in n y c h  p r o d u k t ó w  n ie  
d a j ą  w c a le  z y sk ó w  p r z y  s p r z e d a ­
ży, a  c zęs to  ty lk o  s t r a t y .  S t r a t y  
n a  s a m e m  o p a k o w a n iu  w y n io s ły  
z g ó r ą  10.000 z t . ! R z e c z o z n a w c y  
p o d k r e ś l a j ą  b e z p la n o w o ś ć  z a k u ­

pów , k t ó r y c h  w ię k s z o ś ć  d o k o n y ­
wa s ię  n ie  n a  g ie łd z ie ,  lecz  u  p o ­
ś r e d n ik ó w  ( p r a w d o p o d o b n ie  ż y ­
d o w sk ich ,  h a n d e l  h u r t o w y  b o ­
w iem , j e s t  —  j a k  w ia d o m o  —  vr 
w ię k sz o ś c i  w  r ę k a c h  ży dó w  —  
p r z j p .  r e d . ) ,  n ie f  achów  ość  s p r z e ­
d a w c ó w  o r a z  n ie p o r z ą d k i  w  m a ­
g a zy n ie .  K o m is j a  s tw ie rd z i ł a ,  że 
sk le p y  z a k ła d o w e  n ie  s ą  p r o w a ­
dzone  p rz e z  f a c h o w c ó w ,  lecz  w y ­
d z ie r ż a w ia n e  t .  zw. k o m is a n tk o m ,  
k tó r e  p o b ie r a j ą c  p r o c e n t  od o b ro ­
tu ,  o b o w ią z a n e  s ą  sw o im  p e r s o n e ­
lem  p r o w a d z ić  te  sk lepy .

F O LW A R K I

S ło w em  —

NIEW Y/.YSK AN E

J a k  p o s tę p u e  .

Walka z Hałasem w stolicy?
Wnioski, -p r z e d s ta w io n e  w ła ­

dzom przez K om is ję  do  z w a lc z a ­
nia hałasu, z o s t a ły  j u ż  czasow o  
uwzględnione: p r z y z n a n o  z n a c z ­
n e  ulgi w o z o m  c ię ż a ro w y m ,  z a o ­
patrzonym w; o b rę c z e  g u m o w e ;  
skasowano s j  g n a l i z a c j ę  d zw o n k o  

w trzech p u n k t a c h  Al. Je r o z o  
Lińskiej; program a s f a l t o w a n i a  
ulic, j a k o  j e d e n  ze  ś r o d k ó w  w a lk i  
z hałasem, w y k o n u je  s ię  w m i a r ę  
możności, jj3. ^ ,  _

N a le ż y  s i ę  s p o d z ie w a ć ,  ż e  w  
b l i s k i m  c z a s ie  b ę d ą  w p r o w a d z o n e  
w  ż y c ie  d a l s z e  z a l e c e n i a  k o m i s j i :  
u r e g u l o w a n i e  n ie o g l ę d n e g o  r u ­
c h u  p ie s z e g o  i k o n n e g o ,  u s u n i ę ­
c ie  z  r o g ó w  u l i c  b u d e k ,  w ózków , 
s łu p ó w ,  p o s t o jó w  ta k s ó w e k  i do­
r o ż e k  qraz  po  z n ie s i e n i u  ty c h  
g łó w n y c h  p o w o d ó w  s a m o c h o d o ­
w y c h  s y g n a łó w  d ź w ię k o w y c h ,

s t o p n io w e  c a łk o w i t e  s k a s o w a n i e  
t y c h  s y g n a ł ó w ; z a b r o n i e n ie  n i e ­
o k ie ł z n a n e j  j a z d y  m o to c y k l i ;  z a ­
k a z a n ie  r e k l a m  g ło s o w y c h  i g ło ­
ś n i k o w y c h ;  z r e o r g a n i z o w a n i e  h a  
ł a ś l iw e g o  B y s te m u  w y w o ż e n ia  
śm iec i ,  s z c z e g ó ln ie  d o k u c z l iw e g o  
w  n o c y ;  o b r o n a  m ie s z k a ń c ó w  do 
m ó w  p r z e d  n i e p o ż ą d a n e m i  p r o ­
d u k c j a m i  r a d j o w e m i  i m u z y c z n e -  
mi o r a z  p r z e d  in n y m i  h a ł a s a m i  
p o d w ó rz o w y m i  k tó r e ,  w e d łu g  a r t .  
28 i 30 p r a w a  o w y k ro c z e n ia c h ,  
s ą  k a r a l n e  j a k o  z a k łó c e n ie  sp o ­
k o ju .

N a le ż y  r ó w n ie ż  m ie ć  n a d z ie ję ,  
ze  w ła d z e ,  w p r o w a d z a j ą c  w  ży­
c ie  u lg i  d la  s a m o c h o d ó w  c e le m  
p o p i e r a n i a  m o t o r y z a c j i  k r a j u ,  
n ie  p ó jd ą  w  t e m  z a  d a le k o  i n ie  
b ę d ą  d o p u s z c z a ły  do r u c h u  p o ­
ja z d ó w  o z ły m  s t a n i e  t e c h n i c z ­
n y m , a  z a t e m  h a ł a ś l i w y c h .

d z ia ł a ln o ś ć  g o sp o ­
d a r k i  a p r o w iz a c y j n e j  m i a s t a  o c e ­
n ion o ,  o g ó łe m  b io r ą c ,  u je m n ie  
O b je k ty  m ie j s k ie ,  o b e jm u ją c e  0- 
g ó łe m  37<X) h a ,  p o ło ż o n e  b ą d ź  w  
o b rę b ie  W a r s z a w y ,  b ą d ź  w  n ie ­
d a le k ie j  o d le g ło ś c i  d a j ą  s t r a t y  
z a m i a s t  zy sk ów , s ą  n ie w y z y s k a n e  
a n i  w  z a k r e s i e  p t o d u k c j i  n a b i a ­
łow ej,  a n i  w  z a k r e s ie  p r o d u k c j i  
ro ln e j .  T a k  n p .  s tw ie rd z o n o  
z n a c z n e  z a c h w a s z c z e n ie  pó l  n a  
f o l w a r k u  RaKowiec. s ł a b y  d rz e ­
w o s ta n  ow o co w y  n a  fo r m ie  K s a ­
w e ró w ,  w a d l iw o ś ć  z a b u d o w a ń  go­
s p o d a r c z y c h  n& f o l w a r k u  B rć a n o ,  
K rę c z k i  i K a p u ty .  P r z y k ł a d e m  
n ie w ła ś c iw e j  g o s p o d a r k i  j e s t  
f a k t ,  że  n p .  f o l w a r k  M ie n ia  w y ­
d a ł  52.000 zł.  n a  b u d o w ę  szosy , 
z b ę d n e j  w o b ec  p r z y s t a n k u  k o le jo ­
w ego  w  sa m y m  m a j ą t k u .  W  o b ­
j e k t y  r o l n e  z a in w e s t o w a n o  o g ó ­
łem  b l i sk o  p ó ł  m i l j o n a  zł., a  j e d ­
n a k  w  o b ro c ie  m l e c z a r n i  d o s t a w y  
z m a j ą t k ó w  f u n d a c y j n y c h  s t a n o ­
w ią  z a le d w ie  10  p r o c  , g d y  2 ł a ­
tw o ś c i ą  m o ż n a b y  n a  ty m  o b s z a ­
rze  p ro d u k o w a ć  t r z y  r a z y  w ię c e j  
ml oka.

J a k  w id z im y ,  a p r o w iz a c y j n e  im ­
p re z y  z a r z ą d ó w  m ie j s k ic h  j a k o ś  
od s z e r e g u  l a t  s ię  n ie  u d a j ą .  N ie  
p om oże  t u  j e d n a k  z w a la n ie  w i­
n y  j e d n y c h  n a  d ru g i c h .  ^Trzeba 
by  w re s z c i e  z a j ą ć  s ię  e n e r g i c z n i e  
tem i s p r a w a m i  i w p r o w a d z i ć  g o ­
s p o d a r k ę  a p r o w iz a c y j n ą  s to l i c y  
n a  w ła ś c iw e  tory .

W ie lk i  w ie c  ‘

s p r a n e
dziś ra  rynku Starego tfiasfa

W  z w ią z k u  z t a k  a k t u a l n ą  obec  
n ie  s p r a w ą  G d a ń s k a ,  —  około 
d w u s t u  o r g a n i z a c j j  i s t o w a r z y ­
s z e ń  s p o łe c z n y c h  s to l ic y ,  w  s p e n  
t a n i c z n y m  o d r u c h u ,  p o d p is a ło  
w s p ó ln ą  re z o lu c ję ,  —  z w o łu ją c  
j e d n o c z e ś n ie  w ie lk i  w iec ,  k tó r y  
o d b ę d z ie  s ie  n a  R y n k u  S t a r e g o  
M i a s t a  d z is ia j ,  o g o d z in ie  6  p o ­
p o łu d n iu .

s tw erdza jąc ,  że rozwój dziejowy 
Rzeczpospolitej w ym aga iozsre.zcnia 
naszych uprawnień w Gdańsku, w  
zakresie potrzeb gospodaiczych i 
ohrony Państwa, że rozwój Gdańska 
z racji jego położenia geo - politycz­
nego, waiunkowany Dyl zawsze 
związkiem 2 Polską, żc dzięki poło­
wicznemu zadośćuczynieniu odwiecz­
nym, życiowym koniecznośdotn i

przyrodzonym praw om P aństw a  Pot 
skiego, Gdańsk nie osiągnął flótych- 
cza3 wszystkich korzyści, wynikają­
cych z położenia przy ujściu Wisły, 
zadamy ostatecznego utrwalenia 011- 
wiecznych, historycznych praw  Rze­
czypospolitej w  Gdańsku i porcie 
gdańskim, utrwalenia gwarcncyj bez­
pieczeństwa i ugruntowania itlczem 
nieskrępowanego handlu przez port 
gdański.

Oświadczamy —  wszelka rewizja 
obecnego statutu gdańskiego może 
pójść tylko w kierunku rozszerzenia 
w Gdańsku uprawnień Rzeczypospo­
litej, k tó ra  jedynie może znbezpie- 
czyc całej ludności warunki swobod 
nego, kulturalnego, politycznego ł 
gospoda:czego rozwoju, a  ludności 
polskiej zagwarantować równorzędny 
rozwój, jako współgospodarzom te ­
renu.

Zawody balonowa
r o z p o c z n ę  s i §  3 0  s i e r p n i e  w  W a r s z a w . ’ e

W c z o r a j  u p ły n ą ł  p i e r w s z y  t e r -  b ę d z ie  o n o w y  p u h a r ,  u f u n ć o w a -

lOypadki i  ktadzleźz
Zamachy samobójcze. W  potliżu 

Cytadeli skoczy! do Wisły 36-letni 
Zygmunt Grzebalkowski, malarz po­
kojowy (Marymont, Leśna 52), który 
utonął. P rzyczyną sam obójstwa byia 
choroba umysłowa.

i .  okna Ul. piętra domu przy ul. 
Nowolipie 50 skoczyła na bruk nie­
znana żydówka, lat około U. Stan 
desperatki beznadt.ejny.

śmierć pod autem. Na szosie pod 
Piastowem samochód ciężarowy na­
jechał na 4-letnią Teresę Zawadzką z 
Pruszkowa. Dziewczynka do-nata tak 
ciężkich obrażeń, żc przewieziona do 
szpitala zmarła.

Spadał z paikami. Dwuletnia Alina 
Idzikowska (Wolska 26), w .czasie  za­
bawy przed łomem nr. H3 przy ul. 
Leszno spadła z parkanu i cloznaia 
zgniecenia kości ciemieniowej. Stan 
uzieckn beznadziejny. 
e g q n B U U B H B i l ____

Gnłosze^ drobne 

HEBLE 100 Z Ł  p S Ś
sypialnia, stołowy, gab inet skrom­
niejszy 50. Nswy-ŚwiŁt 80, róg Pie- 
raaciege.

K a d z ic ie  rowerów. Na Pl. Żelaznej 
Bramy nieznany spraw ca skradł ro­
wer wartości lt>0 zł. na  szkodę T ade­
usza Ginetta- (Nowe Miasto 1).

Z podw ó 'za  Ratusza skradziono ro­
wer, w artości 210 z*, na szkodę Mi­
chała Czecha (Kobielska 4).

Śmiertelny upadek. Jednoroczna 
Krystyna Kaczmarek (Grochuwska 
96) strać wszy równowagę spadła z 
ckna z wysokości I-go piętra fia po ­
dwórze. Dziewczynka poniosła śnuerć 
na miejscu.

Uderzony drągiem. Przy odnawia­
niu domu przv ul. Ludnei 6 został 
uderzony drągiem wskutek nieuwagi 
jednego z robotników Jerzy Pacuia, 
lat 2y, robotnik (W arecka 15). s tan  
Pacuły b. ciężki.

P ;ia piaga. Przy ul. Cieplej 10 pies 
ugryzł w icwą rękę 9-łetniego Hersza 
Michałowicza, ucznia, (Krochmalna 
14).

Rozprawa nożowa. Na ul. ś l i3k:ej 
wynikła bojka, poaczas której potur­
bowano W-ktorję Jajkowską, lar 22, 
harciarkę (n i rm ań sk a  U ) .  T o w a­
rzysz jej, Jan Kurek, lat 25, malarz 
pokojowy (Wielka 18) 20stal uderzo­
ny nożem w brzuch. Ciężko rannego 
Kurka nrzewieziono do szpitala.

m in  z g ł a s z a n i a  z a w o d n ik ó w  do 
z a w o d ó w  b a lo n ó w  w o ln y c h  o p u ­
h a r  G o rd o n  B e n n c ta .  Z a w o d y  te  
o d b ę d ą  s i ę  w  W a r s z a w i e  d n ia  30 
s i e r p n i a .  T r z y k r o t n i e ,  k o le jn o  
z w y c ię ż a l i  w  n i c h  z a w o d n ic y  po i 
scy , z d o b y w a ją c  n a  w ła s n o ś ć  p u ­
h a r .  O b e c n ie  w a lk a  to cz y ć  s ię

ire s z io ra is  i i  szantaż
Z polecenia sędziego śledczego aresz 

towano wczoraj, a następnie osadzono 
w więzieniu, Leona Mi gulę. Aresztowa­
nie Miguiy nastąpiło nasnutek skargi, 
złożone,* przez jedną z instytuc , w j:‘- 
3zej użyteczności publicznej, którą M' 
guta mini szant-żow ac na ternach 
dziennika „Warta**, którego był 
współwłaścicielem i „redaktorem ".

Aresztowany Migula byl w swoim 
czasie do 1927 roku szulerem marsz. 
Piłsudskiego, został jednak zdegrado­
wany. Byt przez pewien .-zas zatrifd 
niciiy w magistracie, później p row a­
dził jak :eś ingresy, w re sz re  wylądował 
jako właściciel „ w a r ty ”. Przez dłuższy 
ćzas byt korespondentem agencji o- 
slawionego Stefana Olpińskiego, Któ­
ry zbiegł zagranicę i początkowo w 
Niemczech, a później w  Wiedniu zało­
żył „Międzynarodową Agencję P raso­
w ą — Europa News .

P a t S r ó ż u j
same to tem

ny przez Polskę

D o ty c h c z a s  w p ły n ę ły  zg ło sze ­
n ia  7 -m iu  b a lo n ó w ,  m ia n o w ic ie  
t r z y  b a lo n y  zg ło s i l i  N ie m c y ,  j e ­
d e n  F r a n c u z i ,  j e d e n  S z w a jc a rz y ,  
j e d e n  H i r z p a m e ,  o r a z  j e d e n  B e l ­
g o w ie .  N a  b a lo n ie  s z w a jc a r s k im  
(Z i i r i e h  I I I ) ,  z b u d o w a n y m  w P o l  
sce ,  p o le c i  re d .  T i lg e n k a m p ,  zaś  
n a  b a lo n i e  b e lg i j s k im  „ E o lg i c a "  
p o le c i  D e m u y te r ,  b avz iący  o b ec ­
n ie  w  F o ls c e .  Z g ło sz o n y  p rzez  
H i s z p a n ó w  b a lo n  j e 3t  to  „14 A b- 
r i t “ , k tó r y  d w a  l a t a  t e m u  s p ó ź n i ł  
s ię  do z a w o d ó w  i n ie  z o s ta ł  do- 
p u s z c z o n y  p rzez  k o m is j ę .  P o lskę  
r e p r e z e n t o w a ć  b ę d ą  t r z y  b a lo n y ,  
a  m i a n o w i c ie  z n a n e  z p o p r z e d ­
n i c h  z a w o d ó w  „ W a r s z a w a  2“ i 
„ P o lo n i a "  o r a z  n o w o z b u d o w a n y  
„L . O. P .  P  " ,  k t ó r y  z a s t ą p i  z a s łu  
ż o neg o  „ K o ś c iu s z k ę " .  S k ła d  p o l­
s k ie j  z a ło g i  n ie  j e s t  d e f i n i t y w n i e  
u s t a lo n y ,  w ia d o m o  j e d n a k ,  że  
d w a j  z w y c ię z c y :  m j r .  H y n e k  i
k p t .  B u r z y ń s k i  b r o n i ć  b ę d ą  p o l­
s k i c h  b a r w .

Sprawa zgłoszenia balonów so 
wieckich jest narazie otwarta.

Poraź pierwszy w  historj za­
wodów rząd litewski wyraził 
również swoją zgodę na przelot 
balonow przez terytorjum Litwy.

A  A  2) 3  O
Piątek , dnia 17 npca.

6.80 „Kiedy ranne...**. 6.33 Gimna­
styka. 6 óó Muzyka (pł.) 7.20 Dzień, 
por. 7.S0 Prog; n a  dzisiaj. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z K rakowa 12.03 
Zespół salonowy P. Eynasa . 12.55 „O 
skuteczności w apnowania  gieby" — 
pogad. F  Starzyńskiego, 13.03 
Dzień, połudn.

15 3u Wiad. gosp. 15.45 Rozmowa 
z chorym ks. kap. R ękasa  (ze Lwo­
w a).  16 00 ,N a  cześć słońca" —  aud.
St. Roy‘a  ilustr.  u tw oram i oryg inal­
nymi różnych kompozytorów (z Po­
znania ) .  16.45 „Wolna szkoła w oj­
skowa w  W arszawie w la tach  1&14- 
l915“ — odczyt — wygł. W. Jędrze- 
Jewicz.

17.00 Wschodnie n a s t ro je  —  w 
wyk. ork kam eralnej pod dy r  A. 
jMrmuiia (z Krakowa). 17.50 „P o ra ­
dnik cportowy". 10.00 P o g a o , aktu- 
alhai 18.05 Kuno. reki. 18.45 „S pró ­
buj szczęścia". 18 50 Biuro Studjów 

o z n a w ia  ze  -.luchaczam: P. R. 19.00 
W IE L K I KUNC. SYMF. Z D ZIE­
DZIŃCA NA W A W ELU . Wykonam 
cy: Ork. Symf. P. R pod dyr. G. F i ­
te lberga  o raz  chór miesz. (przygoto- 
w an j  p rzez A dam a Kopycińskiego (z 
Krakowa), 1. Z. Noskowski: Morskie 
Oko, uw ertura ,  M. Kondracki: Sym 
fon ja  górska, M. Karłowicz: Odwie­
czne pieśni —  wyk. ork. II . K. Szy
m .n o w sk i :  „Harnasie**   balet *
wyk. orK. symf. z udziałem chóru 
mieszanego (z K rakow a). W  p rze r­
wie o godz 20.00 Recytacja Transm. 
ao A u s tr j i  części H-giej. 20.50 Dzień. 
wiecz. 21.U0 Pogad. ak tualna. 21.05 
Muzyka lekKa w  wyk. Małej Ork. P.
R. i chóru Orlanda. 22.00 Wiad. spor.
22.15 Konc. polskich laurea tów  W :e- 
deńskiego Konkursu. W yk.: W. J ę ­
drzejewska (śpiew) — ze Lwowa, W.

z Warszawy.Małcużyńslii ( fo rt ,)  —
23.00 Muz. tan. (pł.).

Sobota, an. jg lipca
ć 30 „Kiedy ranne...**. 6 33 Gimna­

styka. 6-50 Muzyka (pł.). 7-20 Dzień, 
por. 7.3(j Progr. na dzisiaj. 7.40 M u­
zyka (pł).

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12-03 Konc. muzyki lekkiej w 
wyK. Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwo 
wa). 12 55 „Przegląd roln. p iasy"  — 
inż. I Niewodniczańska (z Wilna). 
13-U5 Dzień połuon 14.30 Ork. M. 
W fbera i Jeanette Mac Donald (pł.). 
15 35 Wiad. gosp 15.45 „Flipek 1 Fla­
nek na letnisku" — wesoła aud. dla 
dzieci w oprać. W, Budzyńskiego (ze 
L w oua) .  16.00 Konc. solistów. Wyk. 
o. Dooryszycka (fort.) i Ed. Zayenda 
(śpiew), Akomp. Wład. Walentyno­
wicz. 16-45 „Bałtyk — pustynią wod­
ną- _  pogad. wygł.: II. Króli. I 7.OO 
Koncert z Ogrodu Zoologicznego w  
Poznaniu, O r ł . Symf. pod dyr. W. 
Buchwalda: 17 50 „Puszcza rudnicka" 
— pogad. wygł. F. Dangicl (z Wuna). 
ls.i)0 „Nasz program". 18-10 „^ycie 
kult. stolicy", 18.15 oKnc. reki. 18-50 
Pogad. aktualna. 19.00 „Na zakończe­
nie tygodnia" Wieczór muz. leskiej. 
20-15 Audycja d!a Polaków zagranicą 
„Poznajmy Wileńszczyznę" w oprać.

Zb. Kopalki 1 J. Putramenta (z Wil­
na). 20.45 Dzicn. wiecz. 20-55 Pogad.
■ktualna. 21-00 Recital śpiewaczy Sr. 

Zawadzkiej. Przy fortep. prof Wł. 
Raczkowski (z Poznania), 21-30 1.
„Pasażerowie z windy Nr. 7" skecz 
Ź. Nawrockiej (ze Lwowa). 2- „Bar- 
dzo prosta historja" — skecz J. Ma- 
rotta (z Krakowa). 22-00 Transmisja 
pływackich mistrzostw polskich z 
Ciechocinka (stiile). 22.10 Wiad. 
soort. 22-25 Kwintet salonowy St. 
Rachonia. 23-00 Muz. tan. (pł.).

313 II A
r i  '  .Jfcotła dwóch m ężów ’’

AMOR: „Stworzona do calc-za-ua” 
1 Pościg za cieniem".

AURON. „Cyrk Sarnma** i „Bandy­
ta Detektyw".

ADR1 A- _ ,Mam '9  lat".
AS: „Miłość aia początkujących** i 

óodatK]
A P O L L O - „Ludzie w  tunelu" i 

„W Wiedeńskiej Kawiarc-nce".
A N .l .N E A : „Miłość Taizana** i 

„FKp i Fiap".
B t L I Y K :  „K ob 'eta  bez maski".
BIS: „Noc weselna" i „Y/ondcr

Bar".
COLOSSEUM (rraia sala): ,,Au-

djencja w  Ischlu".
CAHT GL: „Mały Marynarz”.
O 4 Si JO: „Casino de P aris”.
CORSO: „Jaśn i°  P an  szofer"  i re ­

wja.
CZARY: „B unt tw ierdzy" o iaz  bo­

g a ty  nadprogram .
E L IT E :  „Epizod" i „Całuj mnie 

jeszcze-*
FAMA „Doktór X .
EUROPA": „P orw ana  Kobietę".
FILI I \R M G f  A : „Casunowa".
FLORIDA: „Tajem nica Dra Chan 

dlera" i Eugenjusz Bodo.
FORUM: „Cyrk Barnuma" i „Antek 

Policmajster".
H E L JO S :  „T arznn N ieustraszony" 

i „I rzeor Kordecki".
HOLLYWOOD „Baron Cygański”
KOM ETA: „Małżeństwo na bcz-

drożuch**.
MASKA : „Chińskie Morza** i Adolf 

Dymsza".
MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki

Wojennej":1
METRO „Kobieta szuka miłości" 

i rewja.

MIEJSKIE: „Niedokończona Sym- 
ionja".

Al ARS: „Dziewczę z obiokow",
„Kryjówka szczęścia".

M EW A : „Sing .  S ing" i  „Je j
czar".

M1NF.RWA: „Szaleńcy" (z życia 
legj. Polskich). „Mal;bo“.

MUCHA; „Oskarżam cię, matko” i 
„Wystawiam; rewje”.

NOW A  TOMBOLA: „ K ar je ra "  1
„Wszvscy ludzie są  wrogami".

OKO P R A S K IE : „Czrawiek, k tóry  
wiedzia ł" i „Kłopoty telefonistki".

P 4 N  „Mecz bokserski Schmelin^ 
— Lou s ”.

KINU PAR. ś-GO A N D R Z E JA : 
„Nie miała bAia kłenotu" i dodatku

P O P U L A R N Y : „Uwodziclelka* 1 
rewja.

PETIT  TE7ANON: „MeloJje wiel­
kiego m ies ta"  i „Pani i jej szofer".

PRAGA. „Zrczęlc się cd  pocałun­
ku"’ i „Rezerwista”.

R A u . „Nie miała baba kłopotu" i 
„Niedzielne Lrawerje"

Ru NA: „Sprzedany głos" 1 r ik n
polski".

RI \LTiO: .Broadway Bil)” .
ROXY: „W ypraw) Krzyżowe".
ROMA: „Złoto".
S F IN K S : „W eronika" i rewja.
SOKÓŁ: „Nie odchodź otlemnie" 1 

„Bogini. Wiosny".
SERR^NTO: . Niewolnica z Manria- 

Iay” i Nie minia buba kłopotu”.'
STYLOWY: „Wesoły Donjuan".
fi W i A T u  W ! l i : „Pokusa" .
Ś w IA T : „Becky Sharp".
TON: „Za chwilę szczęścia",
U C ID C h A : „Dwie Joas ie" .
1JNJA: „Noc n a  T ransa t lan ty ku "  

„Nnleże do Ciebie"

Z mas., a
b iu r a  z a m ia s t  SKLEPÓW

Przez wiele lat cały p aner  w ogrom  
nyffi gmachu, zajmowanym przez min. 
cpraw w ewnęPznych przy ul. Nowy 
Śy/iat 69, przeznaczony był dla skle­
pów. Obecnie, po usunięciu sklepów, 
cały parter, po otoczeń.u parkanem, 
przerabiany jes na biura do użytku 
ministerstwa. W  ten sposób cały 
gmach otrzyma jednolite przeznacze­
nie.
ZAMKNIECIE RUCHU KOŁOWEGO

Rozpoczęto budowę drogi gminnej 
W aw er —  Świder. W związku z tem 
zamknięty został ruch kołowy na rej 
drodz< ód początkowego jej odcinka 
t. j. r>d traktu brzeskiego do przejazdu 
kolejowego w Amńe. Na czas budo­
wy tej or jgi wprowadzono rucli objaz­
dowy drogą gminną w Aninie, z w a­
ną ul. Warszawską.

GMACH STRASY OGNIOWEJ
Gmach s t ra iy  ogniowej na pl. Unji 

Lubelskiej będzie oddany do użytku 
w pażdrerniku. Obecn e wykonywane 
są zewnętrzne roboty wykończenio­
we. Obecny ^mach stanowi tylko część 
przyszłego bloku, gdyż budowany s ia ­
low i tylko jeden jego fragment. W 
ten sposób szczytowa ściana wybudo­
wanego gmachu, rażąca obecnie, zastu

nięta będzie ścianą budynku który b f  
dz.e do niej przylegał.

BRAK PLAŻY NA ŻOLIBORZU 
Decyzja M S Wojsk, w sprawie 

oddań a rządowych terenów na Żolibo­
rzu dla urządzenia parku spo 'tów  
wodnych winna być poprzedzona upo­
rządkowaniem Żoliborsldego brzegu 
Wisły na odpowiednim odcinku. Obec­
nie bowiem brzeg ten jiest całkowicie 
zaniedbany i mieszkańcy Żoliborza, 
numo jego Dolo'zema nad Wisłą, po­
zbawieni są  plaży.

Z W IF N S Z E N IE  GODZIN 
ZATRUDNIENIA

Prezydent m asta zarządził, abv od 
bieżącego tygodnia włącznie przedlużo 
ny został cza ,  pracy robotników se­
zonowych na robotach miejskich z 4 
do 5 dni w tygodn-u.

Zarzadzcme to obowiązuje do koń­
ca m-ca s ie rpńa  r. b.

CHOROBY OSTROZAKAŹNE 
W ostatnim tygodniu zameldowano 

w W:arszuvvie 188 wypadków ważniej­
szych chorób ostrozakażnych, m. in. 
29 duru brzusznego, 68 płonicy, 20 hło- 
ii.cy, 17 odry, 32 ksztuśca i 20 tóży.

Zmarło na choroby ostrozakazne 9 
osób.

r & b w f ó & i r # ] . -
na szosie podwarszawskiej

A n to n i  T y b o ro w s k i ,  r o l n ik  ze 
w s i  P ę c h ó w ,  gm . C z e rsk ,  po w . g ró  
j e c k le g o ,  p r z y w ió z ł  do W a r s z a w y  
n a  t a r g  w iśn ie ,  k tó r e  s p r z e d a ł ,  o- 
t r z y m a w s z y  za  n ia  70 zł,

W  n o cy  T y b o ro w s k i  w r a z  z t r z e  
ma z n a jo m r m i  p o w r a c a ł  f u r m a n ­
k ą  do d o m u .  T u t  z a  G ó rą  K a l w a r ­
i ą  do w o zu  p o d esz ło  4  m ło d y c h  
lu dz i ,  k tó r z y  p o p ro s i l i  T y b o ro w -  
skiego, b y  ic h  k a w a łe k  po dw ió z ł .  
N ie z n a j o m i  p o w s ia d a l i  n a  w óz  i w  
p e w n e j  c h w i l i  d o b y li  r e w o lw e ró w  
i s t e r o r y z o w a l i  n ie m i  j a d ą c y c h ,  
ż ą d a j ą c  w y d a n ia  p ie n ię d z y .  T y b o -

ro w k i  o d d a ł  w s z y s tk ie  sw o je  p i e ­
n ią d z e ,  b a n d y c i  j e d n a k  n iem i n ie  
zad o w o li l i  s ię  i  z r e w id o w a l i  j e ­
szcze  j a d ą c y c h ,  z a b i e r a j ą c  im  r o z ­
m a i te  c e n n e  p rz e d m io ty .  R a b u s ie  
o d d a l i l i  s ię, k a ż ą c  o b r a b o w a n y m  
j e c h a ć  d a le j  i n ie  o g lą d a ć  się. G dy  
T y b o ro w s k i  o g l ą d n ą ł  s ię  j e d e n  z 
n a p a s t n i k ó w  o d d a ł  s t r z a ł ,  r a n i ą c  
go  ciężko.

L e k a r z  s t w i e r d z i ł  u  Tyborowr- 
sk ie g o  c ię ż k ą  r a n ę  p o s t r z a ło w ą  
le w e g o  b o k u  i w  s t a n i e  g ro ź n y m  
p rz e w ió z ł  go do s z p i t a l a .  R a b u ­
s ió w  d o ty c h c z a s  n ie  u ję to .


